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Cena pojedyńczego egzemplarza 40 ienigów. 

SOSNOWIEC, czwartek dnia 4 marca 1920 roku.________________ Rok XV.

l i t a m i  g p ł i f i i f ,  p l l t j s z i f  i t a i l i ,  i f s i i t e !  v  godzinach rannych.
PRZEDPŁATA. W raz z Kur. Przem . Hand). 
Rzemieślniczym kw artaln ie m arek 24.50 dla miej- 
acowycfa; dla za m iejscowych prenum eratorów  
kw artalnie mk. 28 50. M iesięcznie dla miejco- 
w ych 8-&0. dla zamiejscowych 9.60, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w K rólestw ie 

mk. 28.50 kw artalnie.

OGŁOSZENIA. Za jodan wiersz patii* lab j#*o 
mWtłcs na I-ej stronie Mk. 4, w teksOie Mk. 5, 
po  ta k łc ie  — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2,
Z w yczajno  Mk. 1,50. D ro b n a  30 lan igów  za

«ryr»», najm niej Mk. 2.

A dra* Radakeji 1 Administracji: SOSNOWIEC,
ul. Pębkkska Nr. 1.______________

Adrea dla dapasai „KURJER*— SOSNOWIEC^

Redakcja i Administracja otwarta od 8-aj rano
baz przerwy do ł-ej goda. wiaca. W niadzlala 
— — 1 lw ięta od **-«( do tl-af ra — —

Kierownik Llteraeki I. MACIEJtWSKf.
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmują 
Interesantów tylko od 1Ś—2 w poi. 1 od 6—7 w.

PRENUMERATĘ l OGŁOSZENIA przyjmuje 
Centralna Administracja ogłoszeń Polskiej 
Praty prowincjonalnej. Warszawa, Zgoda 1

I
1J

Dla dzieci dozwolony. Od 2 da 8 marca 1920 r.K I N O  Dla dzieci doza olany. Od 2 de 8 marca 1920 r.

Zacisze Torpedowanie „Oceanii
W Sosm ow cr* . ™ . M M

Dla dzieci dozwolony.
m  _  m  m  ®»ensacyjny dramat aktualny w 
_  _  W  M ® częściach wytw. „AMBR03I0* 

w Tury 2.e ze llynną w ltaką 
artystką

Cecylia Tryap
w roli głównej.

Dla dzieci wzbroniony. Najgłodniejszy obraz sezonu w 8-cb serjsch 
2 Serjs od dnia 1 m ercaj ’ f l e e u s E  (OSKARŻAM)

w 6 częściach.

Reżyserii Ahie S a i c i ' i  Wytwórni B-ei P a t i e
Początek w dni powszednie o g. "5, a w niedzielę i święta o g. 3 pa poł.

■ m s M H u ^ r v  ■&«&«*! B i s e m  n u i a A B U i a W B f m  n s t n  awksatz aw sirs «.mar=w<j ewanra W en ssm  awsam
-‘ A

nam

Od 1-jo do 7-go marca

1 I Madame Dubarrv
(Faworyta króia Ludwika XV) arcydzieło Kinema- p u ,  1 NJ a z r y f i  
togruiiczne w 7-iu częściach. W roli głównej WAM iN C J '1 1 . ;  

Rzecz dzieje s it w Parylu w okresie panowania Ludwika XV
■ _ m m m m —

Anons! Od 8 marca , , M o o n y  c z ł o w i e k 11.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych
w Sosnowcu

zawiadamia wszystkie sfery społeczeństwa powia­
tu Będzińskiego, że czynności organizacyjne Ka­

sy Chorych zostały ukończone .

i £ dniem 1-go marca 1920 roHu 
Powiat wa Kasa Cho ych w Sasnowcu

zestala ila  iżytku swoich człoalói otwarta
2 >18 Komisarz Rządowy Powiatowej Kasy Chorych

WILHELM HARRA.

SWsdaJtie ofiary
u św ą 'snę dla żołnierza
w Gospodzie Żołnierskiej u l. Cer­
kiewna, w sklepie „Meteor" — 
Warszawska 5, w Ochronce Nr. 1 
Pogoń ul. Średnia 8, w sklepie 

p. Kaszyński j Renard, 2513

Df. AIDD1EJ DEJH9D
shorcil! usiu, nm  j próła

-SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 10
(Mikołajewska).

Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. 1169

Anonimowe mocarstwo.
(Sł). O fta prawa polska odgrywała w 

tyciu  narodu wielką rolą czynnika ba- 
drącego świadomość narodową w cią 
gu długich lat niewoli § w latach krót- 
szych, nia mci®} jednak ciężk ich— oku ­
pacji, o tył® daiś, gdy politycznie ni® 
krępowana, moi* więcej wpływać na 
blag tycia narodowego i kształtować 
}• odpowiadało do tradycji narodowych 
zedsń, będąc potężnym wyrażam opi- 
nji społecznej i w atnym  caynnikiam 
wychowawczym — rola jaj atała się w 
dwójnasób ważniejszą.

M ota ta prasa dotąd w wiało wy­
padkach nia saw tea od la ła  itan ąć  na 
odpowiednim poziomi® i w ytynia zadań 
politycznych (była bowiem acham iycia  
umysłowego i politycznego danago za 
boru), jsda&kż* za zasługę jaj zawsze 
poczytać m otna cachującą ją niezwy 
kią wrażliwość i zdecydowane stano­
wisko w sprawach narodowych,

Dziś, wskutek kryzysu ekonomicz­
nego, jaki ogarnął cały kraj i prasa 
polska znalazła się w wysoce kry- 
cznem położeniu.

Niestety, niezależnie od tego, pod 
względem politycznym, mimo, t a  rząd 
nasz nie używa jak ongiś bezmyślnych 
represji, kneblujących usta p ra rla—-grozi 
jej poważne niebezpieczeństwo.

Iituiejc bowiem uzasadniona obawa 
wśród baczniej obserwujących nasza 
tycie polityczne, t a  prasa polska od ­
dawać się zaczyna na usługi obcym. Po­
sterunek polityczny, który winien stać 
na s tra ty  pol.tyki nsrodowaj, opartaj 
na wiekowych tradycjach i dążnościach 
narodowych, zajmuje stanowisko wręcz 
odwrotne,- Zwalcza bowiem polskość 
i jej instynktowne zdrowe przejawy 
życiowej anergj, która za pieuiąd a 
mocarstwa anonimowego, jakś*m jest 
fil* pasożytnicza rodaków p. Mrng^n 
b u *  i Ssm uflss, którzy axveksli kolo­
salne kapitały na całe prasowa w 
Ameryce—Kamienując świadomą soli­
darność warstw narodowych w pa­
triotyzmie i przywiązaniu d> kraju na 
kosmopolityzm, walkę klas, nW aw iść  
partvjaą i uniwersalną reorganizację, 
każdej dziadziny tycia ■ polecanego, 
według recepty klasowej.

S łatzn ie te i  .G aze ta  W arszaw ska, 
w jednym z ostatnich artykułów w stęp­
nych porusza tę sprawę zaznaczając, 
t a  potęgi anonimowa chcąc z Polski 
uczynić dla siebie dogodny taran  eks­
pansji: zamiast rządów  moralnego cżyn- 
niks, jakim jest w Polsce zmysł na­
rodowy 1 rozum inteligencji, wprow a­
dzić chcą rządy pierwiastka m echa­
nicznego, w dnebu międzynarodowym 
f  socjalistycznym, Na naszej bowiem 
ziemi zbiega się wiele interaeów cu­
dzych z całego świata, przedew szyst- 
kiem zaś .anonimowego mocarstwa*.

Z tego stanowiska trzeba patrzeć 
aa  zabiegi różnych reformatorów spo­
łecznych, a te ras na próby wprow a­
dzania w drodze prawodawczej przez 
Sejm instytucji izb, jako organów, któ­
ra usankcjonują faktyczne rządy p rzy­
padkowej większości bez względu na 
nasze prawa narodow e do cywilizacji. 
Z tej chwili zamętu urządzania się 
Polski żywioły, prsgnące ją osłabić, 
korzystają, aby przeprowadzić zasadę 
układu czysto społecznego, który za- 
giutzy prawa rodzimości.

W tym duchu pomyślany jest p ro ­
jekt m taw y i izbach handlowych, w 
tym dachu ułożono podsuniętą Sejmo­
wi uztawę o izbie dziennikarskiej,

Izbą nie zna różnic narodowych, 
jakby sprawa dotyczyła np. dobywania 
węgla, gdzie pracować m ota (dla so­
cjalisty wszystko jedno) polak, czach, 
nlemiec, czy też chińczyk. Oczywi­
ście przy rozwoju prasy żydowskiej, 
zasilanej kapitałami c th g o  świata, p rze­
wagę w Izbie mieć bydą żydzi tak  sa ­
mo, jak w Izbła handlowej. Instytucja 
ta będzie stonowśłe o losach prasy, a 
więc oplnji publicznej w Police.

Plsny te przedstaw iają ni beepie- 
czeńitwo zarówno społeczna, jak i po­
lityczne.

Słuszną też esyni uwagę p< Z. W, 
autor arb kału wspeni-sianego, że gdy 
urządzimy w edhg  recepty soc aiiitycz- 
nsj całą budowę społeczną państwa, 
poczynając od furnaii, aż do inteligen­
cji i uczonych, bez hierarchii, bez wol­
nej twórczości, bez ambitaej pracy, to 
staniemy cię wkrótce z owego p; jęcia 
geograficznego re»grcd«onem pastwi 
akiem, które krety zrytą, a stada tak 
sdepesą, że gęś trawy nie oskubie. 
Może będą jakie L b r ,  ale polski ale-
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m ant etn iczny tw orzyć będzie zw iązki j N ajcięższe w ięc ofiary na  nra tow ania
inna — w ędrow nych balotów , szukają  
cych chlaba na  obczyźnie.

W sprawie plebiscytów.
D ach  p raak i p rzen iknął i opsnew ał 

cała Niem cy; przyniknął i opanow ał 
sn łam cio n a  pod przem ożnym  w pływaw  
niem ieckim  daw ne indy słowiański*
dorzecza  E lby i O d ry , a potom kow ie 
tych  lodów  w yrzekli się jeżyka, oby­
czajów  i ducha ojców, a zeapoliwazy 
z aię nism csm i, tęp ię  dziś niedaw nych 
awych pobratym ców : pom orzan, kaszu  
bów , m azurów , W ielkopolan i Ślęzaków, 
rugując icb z ich odw iecznych aiedzib 
lob  w ynaradaw iając. T ak  zniam czyli 
P om orze, S ląek dolny i środkow a, hi* 
atcryczne dziedzictw o P iastów . W w ie­
lo  pow iatach polakich w iciągu 120-lst 
niego panow ania poczynili w ludności 
polskiej olbrzym ie szczerby, e każdy 
rok  panow ania niem ieckiego ua tych 
ziem iach potęguje jeno te  szczerby, bo 
pow iększa liczbę ludności niem ieckiej 
kosztem  ludności polskiej,

Czy, w obec tych faktów , możemy 
obojętnie trak tow ać p rzeb ieg  p leb iscy­
tu , k tó ry  zadecydu je o losach okrę- 
gów plebiscytow ych, zadecyduje, 
czy okręgi te  m aję aię d o s ttć  N iem ­
com, a w tedy dzieci i w nuki Indu poi 
sldego m aję s tać  aię w ciągu n astęp ­
nych pokoleń P rusakam i i poczciw ą 
duszę sw ą polska zaraz ić  duchem  
prask im  i  wzm ocnić jeszcze bardziej 
po tęgę niem iecką i nacisk  jej na  Pol* 
akę, lub ts ż  zadecyduje, czy okręgi te  
w rócą do polskiej m acierzy i wzm ocnią 
jej siły ku obronie] jej p raw , języka i 
obyczajów .

T e uw agi m uszą być obecnie w p a ­
m ięci każdego  obyw atela okręgów  p le ­
biscytow ych. T o ite ź  każdy, kto żyw, 
m usi sp ieszyć n a  zeb ran ia  plebiscytow e 
i dołączyć swój głos do głosów rodaków .

Im więcej naszych  głosów, tam  p ew ­
niejszą obrona naszych  praw ; tern w ię­
cej w idoków do u ratow ania ziem kra* 
aowych od czychającej na  nie paszczy  
niem ieckiej.

H ańba i p rzek leństw o  ociągającym  
się, obojętnym , n ieobecnym  i n ieczy n ­
nymi C ześć i w dzięczność n arodu  dla 
tych, k tó rzy  głosem swoim przyczyn ią  
się do  p rzew ażen ia  szali na  poży tek  
drogiej naszej O jczyzny!

Ale m usimy poprzeć  b rac i naszych 
f  spieszyć im z pomocą w pracy przy ­
gotow aw czej do plebiścytu. Pomoc tę  
okazać im możamy, zasilając fundusze 
polskich Komitetów plebiscytowych, 
Idzie tu o ura tow anie dla Polski nie 
tylko milionów Indu polskiego, a le i  mil 
jardowych* bogactw  w węglu, żelazie, 
lasach i polach ckręgów  plebiscytowych; 
idzie o wzmożeni** naszego organizmu 
narodow ego i gospodarczego zarazem.

okręgów  plebiscytow ych op łacą  się s to ­
k ro tn ie  dzieciom  i wnukom naszym .

Komu więc drogie dobro i pom y­
ślność O jczyzny, niechaj nie szczędzi 
ofiar na fundusz plebiscytów ?.

H . W ie rc ie ń s k i .

Z Sejm u.
W A RSZAW A . W  p iątek  obrado 

w ał Sejm  n ad  projektem  ustaw y kom i­
sji skerbow o budżetow ej w spraw ie do 
brow olnel pożyczki w ew nętrznej pięcio 
procentow ej i długoterm inow ej spłaca? 
nsj w 45 ciu latach. P rzy  tej sp o so b ­
ności m inister skarbu  Wł. G rabski, u- 
sasad o ia jąc  p o trzeb ę  tej pożyczki ro z ­
w inął swój program  f nanaow *. B ud­
że t na rok  1920 obliczył na 14 m iliar­
dów z czego 3 i pół m iljarda stanow ią 
w y d a tk i zw yczajne, re sz ta  zaś wydatki 
nadxw yczajne, A żeby w prow adzić p e­
w ną rów now agę budżetow ą: p. Mini 
s ta r będzie  się s tarał podnieść d o ty ch ­
czasow e podatki do w ysokości ez ts ro - 
krotnej i w prow adzić now e. P rzy n ie­
sie to Państw u 6 m iliardów  * docbodu, 
R esztę  niedoborów  będzie się p. M ini­
s te r s ta ra ł pokryć p rzez  unorm ow anie 
przyw ozu i wywozu, Celem  ukrócen ia  
spekulacji p rzy  eksporcie p. M inister 
w yda odpow iednią ustaw ę w alutow o- 
eksportow ą oraz p ostara  się o podn ie­
sieni* polskiego wywozu. M inister p ro ­
si o ndzielen ie mu vatum  zaufania 
p rzez  izbę. Po dyskusji, w Której z a ­
b ie ra li glos posłowie: R ząd, O siecki, 
C zetw ertyńsk i i A rciszew ski, p o d sek re ­
ta rz  stanu  dr. R ybarski i poseł W ein- 
z ieb sr isb a  przyjęła pro jek t rządow y w 
drugiem  i trsec iem  czytaniu  en  bloc. 
W  końcu Sejm  zastanaw iał się nad  
wnioskiem  nagłym posła L iberm ana i 
ośw iadczeniem  posła D ębskiego im ie­
niem  PSL. 1 NZR. w spraw ie usunięcia 
tajności ob rad  komisji spraw  zagran icz­
nych dotyczących  rokow ań  pokojowych 
z bolszew ikam i. Po przem ów ieniu  wnio­
skodaw cy i m inistra P atka, k tóry  sapo  
w iedział rychłe przybycie pokojowej 
delegacji finlandzkie! i ło tew skiej isba  
w iększością głosów nagłość wniosków 
odrzuciła.

Telegram y.
iBRUBiilt szpili glBSfllBip,

IF. A. I.).

W A R SZ A W A , 3.III 1920.
Front litewsko-blaloruski. Na po 

łudnie od Jeziora Oiwtsje u tarczki p a ­
troli w ywladowcsych.

Konszschty M y  z Niemcami.
WILNO (PAT) K upcy holenderscy  

w K ow nie likw idują rozpoczęte  na Li­
tw ie in te re sy  wobec spodziew anej a n ­
ty bolszew ickie) ofensyw y ze strony 
wojsk uism teck cb pod dow ództw em  
Bischcfs. Pat-ujo p rzekonacie , że w 
raz ie  spodziew anego pow tórzenia się 
rozruchów , w kroczą wolska niem iecki*

j na L itw ę, w calu rzekom ago ooparcia 
j rząd d  litewskiego. W edług wiadomości 
? z Kowna, T iry b a  prow adzi taj o# k o n ­

szachty  z Niemcami. W Prusach Wach. 
na granice litew skiej skoncentrow aao 
wojsk* niem ieckie w licsbi* 36,000 
pod dow ództw sm  B itchofs.

Na odcinku poleskim  nieprzy jaciel 
grupuje w iększe siły, p ro w ed sac  e n e r­
giczną akcję w yw hdow caą . W yw iady 
nasze  stw ierdziły  w ostatn ich  dniach 
o ty w io n y  ruch transportów  w k ie ru n k u  
naszego frontu.

F ron t wołyński: N ieprzyjaciel w
ciągu 4 godzin ostrzeliw ał ogniem ar- 
ty larji pozycje nasze pod R chacsow em .

F ro n t podolski: Spokój,

Z obrid komisji koBsffluey|Ri|.
W A RSZA W A  (PAT) Komisja k o n ­

stytucyjna w obecności p o d sek re tarza  
stanu W róblew skiego, kontynuow ała 
rozpraw y n sd  rozdziałem o w ładzy 
P rezy d en ta  Rzplitej. P rzy jęto  postano  - 
w iśnie, że  p razy d ea ta  Rzplitej z a s tę ­
puje m arszzłsk  Sejm u. W niosek, aby 
go zastępow ali m arszałek  sejmu, prez. 
min. i p ierw szy p rezes sądu najw yż 
ezego, nie znalazł w iększości, Poseł 
R ataj zgłosi! votum  odrębne .  Dalej 
p rzy ję to  artykuł, norm ujący w ydaw ani* 
dekretów  p rzez  prez. Rzplitej, k tóry  
za  caynności u rzędow e nie odpow iada 
ani polityczni* ani cywilnie, Za zdra* 
dę główną, pogw ałcenie konstytucji i 
inne zbrodni*  m oże go pociągnąć do 
odpow iedzialności uchw ała Sejm u, po 
w zięta w iększością *A głosów. Spraw ę 
ro zp atru j*  T ry b u n s ł P sń itw a . P re z y ­
den t Rzplitej otrzym uje uposażeniu  
w ed le  p rzep isów  osobnej ustaw y i nie 
m eż* p iastow ać źadnsgo  innego u rzę­
du, być organem  sam orządu lub n a le ­
żeć do Sejm u esy  sena tu . Sform ow a­
nia przysięgi P rezy d en ta  c a  Zgrom a­
dzanie N arodow e pow ierzono podkom . 
P rezy d en t R zeczp m oże rozw iązać 
Selm za » g -d ą  */» S sn a te , p rócz tego 
Ssjm  m o i?  się sam  rozw iązać uchw atą 
*/« posłów. W  cbu  w ypadkach  rozw ią 
zuj* się rów nocześn ie S <nst,

Poseł Poniatow ski zgłosił jako vo- 
tum m niejszości wniosek: N aczelnikowi 
Państw a przysługuje, jednorazowe w 
czasie trwania jago urzędow ania  pra 
wo rozw iązania Ssjm u. Naczelnik 
Psń«tw a m oże rozw iązać Sejm w r a ­
zie braku w yraźnej większość: sejm o­
wej a  to  na wniosek j td u e j  trzeci*) 
ogólnej Le*by posłów. N*cz*laik 
P tń  twa mu<i rozwiązać S«jej, ro zp i­
sać now e wybory, jeżeli ; aloży sprz® 
cłw co da  w ykonania ustaw y przez  
Ssjm  uękw alzost.

Ilekorzfstne dla Polski dicyzja mis)1 
fcaslieyjnej «  Cltszyńskłem.

CIESZYN. Spraw a uprawnienia do 
glosowania w plebiscycie znowu bierz* 
obrot dla r>as niekorzystny. W misji 
koabcyjnej wyłania się myśl, aby ogra­
niczyć głesowenie n iapreynależaych  do 
tycb tytko, k tórsy  nieprzarw enie  toie- 
tuknłi lat 16, t. j. k tórzy zacni s ikali 
na Śląsku 101st p rzed  wybuchem wojny.

Rada R i i j s l i  Lublina a rzsk en a  
nsdźfcia «  masarni m ii|sk ii|.

(Tel. wł.).
LUBLIN. W ubiegłym tygodniu na 

do ić  burzliwsm  p tis isd ten tu  R«dy 
miejskiej poruszono spraw ę iłuj gospo­
darki i nadużyć w m asarni miejskiej, 
rezultatem  której, w skutek zepsucia aię 
znaczna) ilości produktów  mięsnych, 
złej kontroli pracowników, kradzieży  i 
przepłacania nierogacizny p rsy  z a k u ­
pach oraz manca w skutak niższej ceny 
sprzedażnej, miasto ponieść miało 809 
tysięcy koron straty. Przeciwko za 
rządow i masarni wytoczono szereg po­
w ażnych zarzutów, która w obszernem  
przemówieniu s tara ł się zbić k ierow­
nik masarni p. Guzowski, rzeczowo o- 
świetlejąc przyczyny defektów w go­
spodarce i manca.

Istnieją możliwość, że  spraw a cala 
p rzek azan a  będzie władzom sądowym.

Z lysięcy sitk i.
CZĘSTO C H O W A . Tutejszy sąd  o- 

kręgowy rozważę! spraw ę redak to ra  
dziennika żargonowego „Częstocbower 
Tsgeblat" ,  oskarżonego o wydrukowanie 
artykułu, w którym napisano fał*-: z a ­
w arty  w słowach: „Pudczas pogromów
w Polsce zamordowano tysiąca  żydów 0. 
R ed ak to r  tłumaczył się, że wyraz ty s ią ­
ce został potem sprostowany na setki i 
że podczas pobytu M orgentau’* w C*ę~ 
Stochowie, tenże  ron zakomunikował, iż 
wiadomość o „tatkach '' potwierdzają 
j: go meiarjjai’?. P rokura to r docuegs) cię 
k a r y  3-ch miesiąc? aresztu . O skarżo­
nego bronili 2 adwokaci, £ których 1 
j**t przedstawicielem organizacji *>oai- 
stycznej w W arszawie. S ąd  wydsi wy­
rok  sinie«..inni*|ący.

J Ó Z E F  M A C IE J O W S K I .

Rodigiu Kasztelanki.
74)

POW IEŚĆ HISTORYCZNA.

Prawa przedruku zastrzeions,

Chłapowski, w ierząc, ź* zam iary  w yw iezienia 
k aszte lank i i  pod opieki króla, są rę k ą  wojew ody 
k ierow ane, znając jego upór, mściwość, dum ę i nie* 
naw iść do ełsbie, zaczął się jednak  pow ażnie ra ch o ­
w ać z m ożliwością niecnych zabiegów . I choć kasz­
te lan k a  rzadziej ukazyw ała się n a  m ieście, choć mu 
ladzie  byli po trzebn i do innych z lscsń , p rzec ież  
kaza ł Pałce, by w yznaczał zaw sze straż , ile razy  
k asz te lan k a  m iała chęć w yjścia poza dziedz in iec  
zam kow y. M ogła byłą w cale ni* w ychodzić, aby 
się nie n arażać  1 n aw st z tern się zw ierzyła woje- 
wodsicow i, ale ro tm istrz , ufając w swoich ludzi, w y­
czuw ając, ż* w ycieczki na  m iasto były d la A nuty 
pew ną rozryw ką w m ocotonnem  choć gorączkow em  
życiu dworakiem , nie oponow ał tym  w ycieczkom . 
M iał jednoczaśnie nadzie ję , że najłatw iej w ten  sp o ­
sób śm iałków pochw yci, jeśli nie w szystk ich , to  choć 
jednego z nieb,

A la „kom panja dakatków " siedzia ła  cicho po 
zerw aniu  sejmu. W obaw ie p rzed  zem stą k ró lew ­

skich naw et n iek tó rzy  z nich ulotnili się zapełnia 
ze stolicy do swoich m ajątków , suto opłaceni prr.es 
Dębickiego 1 Zamojskiego za to, że obu podczas 
sejm u w pieczy sw ych szabel mieli.

Mimo, że w stolicy po zarw aniu  sejm u w rzało  
ak  w ulu, że gw arno, rojno w przysp ieszonym  tam 
ple s o życie sto łeczne , ni* czuła się „kom panja" 
pew ną.

Uciekł D ębicki, uciekł Zam ojski, uciekli inni 
ni* tylko ze strachem  p rzed  zem stą . Było w ielu 
tak ich  co opuściło stolicę w celach  przygot w ań  
do w o|ny.

O paliński z R addziw iłłem  i W alizą, '-oując 
wciąć, sze reg  in synuacji dali w ielu posłom różnych 
ziem, k tó rzy  stali przeciw  królow i, do dw orskiej 
partji w rogo się odnosząc. O óaj m agnaci w nat po 
zerw aniu  sejm u opuścili tak że  stolicę, nie w idząc 
się z królsm . T o sam o uczynił b iskup G niew osz 
przygnębiony w ysoce kom plikującą się sy tuacją  
ogólną. Zostało tylko kilku pom niejszych p rz e d s ta ­
wicieli partji m agnackie) z W alicą na  czele, aby 
w iedzia ła  ona, co się dzieje w stolicy.

A gitac |a  p rzeciw  królow i pow stała  w krótce oo 
całym  k ra ju , zaczę to  głosić, że kró^ w iaien  będzie , 
gdy S zw ed  ud erzy , siano te  sam e opinj* po stolicy, 
a królew scy oficerow i* w raz z wojew odzinam i 1 
kaszte lanam i n ieraz  tu  to  tam  n* Szable się p rz e ­
m awiali z n iecn ą  ag ltatorską, przeciw  kró lew ską 
rob o tą  szczw aczy.

I kró lew scy  n ie  spali. D w orska partja , w śród 
k tó re j jaśniała p o stać  S tefana C zarnieckiego, jako 
jednego z p ierw szorzędnych  wodzów, zająw szy s ta ­

nowisko wyczakująsa wobac zapowiedzi R adzie jow ­
skiego, cichaczem nieznaczni* przygotowywała jnę 
po  województwach na  wszelki* ewentualność*.

A le R adzikow sk i znaku  życia o sobie nie d a ­
w ał. M ijały tygodni*. Do stolicy od czasu  do cza­
su jęły słuchy dochodzić z Litwy, to  z P oznańsk ie­
go o pew nym  ru ch a  o zbrojeniach, aczkolw iek do 
togo ni* byio w ydanych ro zp o rząd zeń . T łom aczono 
to  sobie ostrożaościam i przew idujących w ojaę za 
Szw ecją. Z resz tą  czasy były dla kra ju  ciężki*. 
Z jednych w o 'en  w padał kraj w drugie. Po k a iz ts -  
lanjach, pu zam kach trzym ano wojsko. W ieikopań- 
ski* dw ory, utrzym ując* w łasne chorągwi* rów nież 
w ojtk  n>e rozpuszczał* , a te  k tó re  to  uczyniły, 
ta ra s  po zerw aniu  A j mu jęły wzm acniać obronę, 
Szczególniej zbroiła się L itw a, zbroiło  Poznańskie 
i s ą s k J  ' 2  w ^ w ó d s tw a .  T a  ostatn ia tern e n e rg i­
czniej szyL'>».« / hufce gdy w ojew oda O paliński 
wrócił do S ierakow a, a  po w ojew ództw ach dow ie­
dziano się o ze rw ań ,a  sejmu. N astroje przeciw  kró  ■ 
łowi już n ieprzychylne spotęgow ały się te raz , co 
było oczywiści* rezu lta tem  wpływów sam ago w oje­
w ody, k tórem u gorliwi* pom agał C hoiński.

Zajęty  w raz z W orszylłą agitacją, stosując się 
do instrukcji pozostaw ionych mu p rzez  w ojew odę 
ani na chw ilę jedną ui* wątpił, że  w łaśnie k ied y  
jak  kiedy , ale w  zaw ierusz* w ojennej zdoła celu 
dopiąć i z kasz te lanką ożenić się, mimo że była 
pod**,opieką kró lew ską.

c, d. n.
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l\ui Kcmitsla Baru Narodowego 
d li Piłsudskiego.

WARSZAWA. W tych dniach w 
Sali D*k«rta w Rstusru odbywały aię 
obrady Z ezdu Głównego Komitatu Da- 
ra  Narodowego djm P>ł*ad«xi*go,

P rz tb t io  n t  nie około 100 osób, w 
tym 32 delegstów kom tatów p owici- 
cjon*i'i .eh, /

Obradom przswodniczył pr#*as Ko* 
mit«ti' W, Siarows**waks który znga 
Jeiąc Ztazd w k r ó tk ic h  słowach p rz td  
stawił hiatorj« powitania projektu xe 
brama daru narodowago c a le m  nczcse 
uia Piłsudskiego.

Ztsiępca ckarbuika p. K a rm  ars 
Rożnowski przedstawił (tao kasy x* 
czas dziaGlności k o m  t e t u  g łó w ne g o .  Z 
zastawienia okasaia się, że zapisy do 
tychczaaowa (oprócz armji) wynosi* 
około 350 000 m k .  w erem ckoło 134 
ty*, mk. saajdeje się ju t w kasie głów.

Z» sprawozdaniami wystąpili na­
stępnie delegaci poszczególnych komi­
tetów (których obecnia zawiązało istę 
ju t  przeszło 85), przyczam atwierdzo* 
no, .U akcja komitetu jest bardzo po­
pularna r« względu na osobą Piłsud 
•kiego.

W v*iazzła się ożywiona dyskusja 
w spr»wi» dalszej działalności komitetu 
poeseu) przyjęto szereg rezolucji.

Z trch nitjważoiejgzc: w sprawia u 
jjcdsoitajniania metod dziełania po 
ascrcgóluycb komitetów prcwincjonal 
nych; w sprawia przejrzystości kontroli 
rachunków. Ostatnia trzy uchwały 
bramie: Z #*d wstrzymują się od o 
kreślenia ostatecznej formy i objektu 
„Dsru narodowego*, przekazując tu o* 
rzeczen*  jednemu z następnych sjaz- 
dów daUgetów.

Ziazd wyzneera następny zjazd da 
lagatów komitatów prowincjonalnych 
n a j p ó ź n i e j  na dzień 30 maja rb.

Zjazd zaleca komitatom prowincjo- 
nzlaym, aby rozwinęły ożywioną akcję 
w dniu imienin Komandauta w celu 
Jsgo uczczenie.

I f i i f  konsul polski «  lovym  Yorku.
WARSZAWA (PAT) Wydział pra­

sowy Min. Spr. Zigr. komunikuje: Na- 
csełnłk Państw* samienował konaniem 
generalnym w N, Yorku dra Stefana
Grotowskiego,

Wiilkio kradzieże k n liio es .
LWOW. Policja lwowska wpadła ns 

ślad miałkich kr*dsi®ty, dokonywanych 
na lu i i  Lwów—Przamyil przaz szajkę 
t. *w. przesnwacsy wsgonów. Skradli 
oni 810 chust jedwabcych, ro 300 ko­
ron z* sztukę. Ogólna szkoda wynosi 
280.000 ker n, która pokryć musś skarb 
państwa. Złodziei i paserów żydów a- 
reeztowaao.

Luómdorf z i  s z h i t e i  w Rosji.
WILNO. Dzienniki żargonowa po­

dają wiadomość e Fiolaudji, Aa m arsza­
łek Lndandorf wraz za sztabem prze­
jechał przez tarytorjam finlandzkie w 
drodsa do Rosji,

Czesi ebeą z ro b ić  królem K rim irz i.
W IEDEŃ (PAT) „N. W ianes Tags- 

blatt* donosi Aa w Pradze po wiecu 
narodowych demokratów doszło do 
niezwykłych demonstracji ulicznych, 
podczas których przed mieszkaniem 
Kram arza wznoszono ckrsykj: .N iech 
Ayje król czeski Kramarz.

Z|azd rsśsk to rdw  alsatlscH eb 
•  Bfigoszczy.

BYDGOSZCZ,. W dniu 1 bm. odby 
się  tu  zjazd wszystkich dziennikarzy 
niemieckich Rzeczypospolitej Polskiej. 
Postanowiono założyć Związek Prasy 
Niemieckic| w Polsce z siedzibą w Byd­
goszczy. Na czele Związku stoją: właś­
ciciel i redaktor naczelny „O itdenticbe 
Rundschau", Sontag, współredaktor „Po- 
eener N eurste Nachrichten" Tbiele, 
współpracownik .O stdeutsche Presse” 
z Bydgoszczy Bsndiscb, współpracow­
nik „O stdeutsche Rundschau'* Kras* z 
Bydgoszczy, redaktor Gaisel z G rudzią­
dza i naczelny redaktor ,,Neua Lgdzer 
Zeitung" Zimmermann.

Ciekawa afera szpiegowska 
przed Sądem Ofcr. w Częstochowie.
W maju roku ubiegłego policja * 

częstochowska zatrzymała na ulicach 
miasta czterech podejrzanych osobni­
ków, udających się w stronę granicy, 
przy których znaleziono kartki z wy 
liczeniem w języku niemieckim stanu, 
licseb&ości oddziałów wojska polskie 
go am pograniczu, a mianowicie w 
punktach Sosnowiec —- Ctąstocbowa— 
Miewa.

Aresztowani są mieszkańcami ko
le n i  niemieckich pod Łod-ią i n az r-  
wsią się: A. Oitheim, E, H im an, K.
W io‘«r i O, Bkldic

Będąc oskarżonymi o szpiegostwo 
na rzece Niemiec, stanęli wymienieni 
poważaj przed sądem okręgowym w 
Cie*tochawfe.

Ciekawem było zeznanie por. Mal- 
skiego, który oświadcza, iż zneisziope 
przy ar^setowanycb kartki zawierają 
treść szkodliwą die P .ństwa Polskiego, 
oraz As w sprawie widzi wszelki® cm 
chy akcji szpiegowskiej.

Por. MsLki przypomina, że areetto  
wsni ujęci byli wówczas, gdy na wio­
snę roku nb., Niemcy planowali atak 
na Polskę.

Twierdzi, że wiadomości o liesbie 
cdddziałów wojsk polskich i francu­
skich w Częstochowie i innych punk­
tach był* d !a niemców rzeczą bardzo 
cenną. Mówi ós, ża w okresie tym 
ujmowano w okolic? Częstochowy a 
kartkami takiami bardzo wielu szpie­
gów. Wszescy m;eh niezwykle pomy 
• ’owe ukryte kartki takie, bo w plom­
bach zębów uj'iwat.

Por. MsLki prosi sąd, aby tenże 
p r .y  cgia«zaniu wyroku uwzględnił 
fakt, Aa oiamcy w reku ub i dko na 
zasadzie denuncjacji, a me znalezienia 
dokumentów we Wioclawiu rozstrzela­
li 4-ch poLków.

Po wysłuchaniu por. MsLkłego na 
stępiło badanie świadków, wreszcie 
we wtorek, odbyć się miało posiedze­
nie ekspertów, calem u* t siania kto pi 
ssł dokument sspLgowski, a mlaaowi 
cle: czy pisał go Ostheim.

Komisję znawców stanowią po, A 
Piebanck, prof. Gorcsykowski, W. Ru- 
dlicki i J. Ssrednicki.

Nowa agestura .
WARSZAWA (PAT) Dyrekcje PKKP 

podaj® do wiadomości, t a  z da. 1 m ar­
ca r. b. została otwarta agentura Kasy 
w Brześciu Litewskim.

Id e i Z jednoczenia Słow ian, i  Zjazd 
dziennikarzy.

PRAGA (PAT) Praskie dzienniki 
witają gorąco przybyłych jngosłowitń 
•kich dziennikarzy. „C teskie Słowo* 
przedrukowuje oświadczenie ministra 
obrony krajowej, wskazujące na dawna 
przedwojenne tredyc|« prsyjeźal. łączą­
cej oba n trody . Poseł Kramarz pisze, 
t e  przyj&rd t*o jest pcd*t«wa wielkie­
go braterstw a Słowian. „Narodai L ’sty* 
piszą: Ids* słowiańska może łączyć na 
ra-:«  tyiko 2 naród t, jugosłowiański i 
cae’kc-slowscki, jako trzeci przybędzie 
jaszese naród rosyjski, po odnowieniu 
psńitwowego ustroju R rsji. Przyjęcie in­
nych narodów słcwLńddch do wszel­
kiej rodziny słow bń k k j z a ls tn f  kędzia 
od tego. jak się bijdą odszcsepiency od 
idai wszech słowiańskiej zachowywać 
wob&c tych, przeciwko którym występo­
wał. t. j. Gdy bułgarsy oświadczą, A® nie 
mają nic przeciwko aerbom, a Polska 
ni® będsie rośoić pretensji do Rosji, 
kiedy czecbo słosracy ssważsć by;dą n» 
rody te za, *rehsbolito w«o« / i  me będą 
at*>wi»ć żadnych pr**«kód  p*««ciwko 
p.-syjęciu ich do braterskiego Związku.

KM lelitriiczii.
— Zamachu na księcia serbskiego 

A leksandra i prem jera Proticzą nie
było.

— Gabinet Milleranda jest poważ 
nie zachwiany i wróżą mu we Francji 
krótkie istnienia.

— Angielski Związek właścicieli 
gruntów w ilości 75 000 gospodarzy z a ­
groził atrejkiem, o ile rząd  zastosuje u- 
■tawę o 8 mio godzinnym dniu robo­
czym w pracy na roli.

— W drukarniach paryskich w y­
buchł strajk.

— Rząd rumuński w odpowiedzi na 
bolszewickie propozycje pokojowe, po­
stanowi! domagać się od Rosji z rzecze ­
nia się na rzecz Rumunji wszelkich 
pretensji do Besarabji.

cłu obowiązku* takich panów, jak 
czarwocogsionowanych tak zielonc- 
przyoidobjo uycb, angąjuszcK* się on i 
zgłaszać Cpolirfąaci paol często) % 
pretensjami, i*  opublikowane fakty 
ich krzywdxa.

A  tyle ja»t obresków, malujących 
prawdziwość aiów ludzkich. Oio np. 
u przemytnika Fiaka Tom sssa, zam. w 
Milowiccch na kol. „Pekin” nr, 72 w 
końcu styczni* br, o godz. 3 w nocy 
ni stąd ni zowąd znalazł się... pijany, 
chrapiący żołnierz s 2 go p-ku straży 
graoicznej, gdy wkoło bawili się weso­
ło: Jtłow ieckt Paweł, Rnbasik F ran c i- 
ssek, Barczyk z żoną, Slaby Fsbks, 
Przybylakowie.

^  czasie wesołej zabawy 4 ej inni 
Aołnierso w dniu 2 lutego rb. o godz. 
3s» w nucy, pc sute) libacji obok do­
mu Flaka wystrzelili sobie 15 naboi na 
wiwat w górę. W domu tym często 
przesiadują i bawią się strażnicy gra­
niczni i to urozmaicając sobie i sk ra ­
cając c*»< pijąc i to mocno . mocną. 
Ws« o t«m coś i mieszkaniec s domu 
o. Pilarskiego w Milówkach Jskćb  
Korpak.

A że niema reguły bez wyjątków^ 
dowodem tego, *e i-dnsk  pewien ka* 
pr&l x postvroaku Młowickiego inaczej 
traktując t« sprawy, umie powstrzymać 
się Gd pokus 1 zachować, jak przystało 
Żołnierzowi aa posterunki.

Klika słów o straż! granicznej.
Jak  policja tak i s tra t  graniczna w 

osobach wielu swych funkcjonariuszy, 
jak wykazały fakty godne są siebie. 
Dziwnem też wydaje się nam, A *  po 
tem wizystkieuu, co już napisano i po­
wiedziano o „sumienności* i „poczu-

 — :_i-—;— — :— :— ,'..a<sźi

nieprzystępni i obdarzani pecunłow itrą- 
tem, a urzędnicy skarbowi (tkcyzy) 
wódko wstrętem o czcm ule wie Dy­
rektor, s  wie

DETEKTYW.

n ik  
p le b isc y tu
na ziemiach spornych zależy od 
tego, jak  ludność tych ziem bę­
dzie przygotowana, doń a w^wiel- 
kim stopniu i od nas i naszego 
współdziałania w pracy przygo­
towawczej i zachowania się w 
stosunku do braci, którzy pragną 
się z nami połączyć pod jednym 
polskim sztandarem. Czyńmy dla 
nich wszystko, co możemy, by ich 
dla Polski pozyskać i nie zrażaj­
my ich do  siebie naszą niesu- 
miennością w w ypełn ian iu  o- 
bow iązków  n a ro d o w y ch  i 

s p o łe c z n y c h !

Jłtówią w Sosnowcu...
,.,ż» na stacjach wojskowych zbor­

nych w wielu miastach a szczsgólnis w 
Kielcach, nie mówiąc o brud de  i nie- 
chlajuośd, powodujących choroby za­
kaźne postępuj* e.ą z ludźmi nie ’tak 
jak się to dzieje w Europie Zachod­
niej. O poraądecckach wie też coś 
jeżeli mowa o regestrecji i PKU. 
nasza.

...ts  pewien prezes Związku Pra­
cowników pocztowych, który obdarzo­
ny zupełnym Kauf«niem a-*vch kolegów 
i... kilkoma tysiącami m arc* vryjanka! 
po odbiór kontygontu do W arszaw / 
p rzed  przesxio dwoma tygodniami za­
ginął gdzieś w drodze, a z nim zagi­
nęły i pieniądze.

„.te pewien cech, którego zawód 
w operze Rossiniego uwieczniono, po­
brawszy większą ilość spirytusu dla 
swych członków w celach.,, antisepty- 
cznych zapomniał, mimo dobrze prze­
zeń skalkulowanej cuny sprzedażnej, 
rozdzielić go między swych członków, 
wskutek czego spirytus (toć to wojen­
ny wyrób) wysechł a dla celów anti- 
aeptycznych używa się dalej mętnej 
lekko „pachnącej wody” i kamyczka.

Mówią też, że ni* wszyscy lekarze 
dąbrowscy są w stosunku do swych pa­
cjentów fcf^ących im sumienni i słowni.

Nie wszyscy taż funkcjonariusz* pe­
wnej komory Celnej w... państwie są

KRONIKA.
— Gdzie składać ofiary na p le­

biscyt? Komitet plebiscytowy miej­
scowy zawiadamia, ż • of srodtw cy 
dstki swe składać mogą w Banku 
handlowym i Kasi* krajowej pożycz­
kowej od izia i w Sosnowca na rachu­
nek m i e j s c o w e g o  Komitetu p le­
biscytowego m. Sosnowce.

— Z miejscowego Komitetu ple­
biscytowego, W tych dniach zawią­
zał się miejscowy komitet plebiscytowy 
„Tygodnia zbiórki na plebiscyt kresów 
zachodnich*'. Przewodniczącym obrano 
«ędsiego Opęcbowskiego, zastępcą k«. 
prob. Pienkiewiczs, sekret, ławnika, 
p. Calunia skarb, p, Piętkę. Komitet 
zajął s:ę zorganizowaniem niezbędnych 
sekcji a mianowicie: odczytowej, zbiór­
ki, reklamo-prazowej oraa rozrywko­
wej, Każda z tych sekcji rozwinęła 
ożywioną działalność narazie organi­
zacyjną, esynoe zaś będą w mieście i 
na przedmieściach w ciągu całego ty ­
godnia zbiórki tj. od dn, 7 bm. do 
dnia 14 włączoie. Poza odczytami, 
które się mają odbyć w niedzielę oraz 
w ciągu tygodnia, sekcja zbiórki ulicz­
nej rozwinie rwą czynność w obydwie 
niedziele tj, dn, 7 i 14 bm. D j zbiórki 
dekgow ans będą specjaiae osoby z 
cdpowieduiemi legitymacjami, upow at- 
niającemi do sprzedaży znaczków oraz 
broszury specjulnie na cale zbiórki n a ­
pisanej. Sekcja zbiórki podzieliła cały 
Sosnowiec na okręgi. Po za tem w 
ciągu tygodnia będzie urządzona we 
wszystkich sklepach sprzedaż raba to ­
wa, Sekcja rozrywkowa rozpocznie 
swą działalność w poniedziałek nad­
chodzący u rządiając  w teatrze miej- 
aco . ;m  k s  b a r 1 1; we wtorek, środę 
i piątek czynne będą na rzecz propa­
gandy miejscowe kina; we czwartek 
tea tr. W sobotę „kawa czarna* w cu­
kierni W arszawskiej, w niedzielę 
•/ p jb tdnie  „kabaret lotay* z udziałem 
sił a i ły a  :snych mielseawago teatru .

— Z Tygodnia Obrony Kresów  
Zachodnich, Dziś o godz. 7 wiec z. w 
magistracie odbędzie się zebranie za-
rxądn i dzielnicowych sekcji zbiórki 
Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich, 
a w piątek o godz. 7 i pól wiecz. w 
lokalu T-wa Po t. O izcz. (ul. M iiachow- 
skiego 11) odbędzie się zebranie pod- 
sekcji*rab&tow3j.

— Komisarjat Śląskich Rad Lu* 
dow ych w  Sosnow cu w tygudniu bie­
żącym likwiduj# swoją działalność na 
terenie Zegłęb a Dąbrowskiego, przeno­
sząc się na G. Sląik. Dotychczasowa 
działalność Kom itarjatu na polu kultu­
ralno-oświatowym, informacyjno polity-
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cm ym  ! pomocy doraźnej dla uchodź­
ców * G. Sląika, axcxeg6lnls w dołach  
popowstaniowych była bardso owocna. 
Komiaarfat apalnil awa sadanic, n a la ły ' 
cła w yw łąiając al« a łrudnaj pracy, 
której, dzięki asykanom uiamców, na ta «  
rania ślaakim pro wads W nie mógh

— O so b iste . W ciorsj opuścił na- 
ata miasto xnany wśród apolecx«6«twa 
tutelasego * gorliwej pracy apoUcxnej 
były lakrełar* kancelarii Rady 
miaiakia), p. Stanisław Dobrseniecki, 
który uda'# *ł* do Kielc na etanowi 
alko referenta W ojew óditw a Kialecki* 
go. Z cka*|l w y|a*do i objęcia prxe- 
asó  now ego stanowiska tycaym y mu 
powodsenia ł dalsxej owocnej pracy 
dla debra kraju ł apolacxaó»twa.

— ’ K ied y  unorm uje s ię  i sk o ń c zy  
■prawa ogon k ów  ch leb o w y ch , bo ju< 
ma mamy ani aił, ani w exam atać i 
wyczekiwać na bocheneczek cblaba * 
którym do domu przynosi się... żyjątko 
— drobnoustroje i chorobi? — Tak i s -  
pytoje naa aisrag ciytalaików . O il*  
nam wiadomo, w tym w ig lęd sie  nawet 
Magistrat kockrstnel odpowiedzi d*ć b* 
nie mógł, a kto w ie, czyby znalazło 
odpow iedź i Mm. Aprowizacji,

— D la u czą cej s ię  m ło d zieży . Z* 
biagliwe dyrekcja teatru m jśli wciąż o 
młodzieży sassej, która w sobotę po 
południa p e d . ż t ć  bądzia mogła do t<- 
atre, gdzie grana bądsie „PoUkis krew", 
palna pięknych awo|«kich msłodji, z dc- 
stąpną treścią, urozmaiconą narodowy­
mi tańcami.

— J u b ileu sz  W ła d y s ła w a  K is ie  
le w sk ie g o , zdolasgo artysty aceny n» 
azej przypada d z i a ł a j .  W yatawic- 
ną będzie głcśaa sztuka francuskich 
autorów Larotx'a i Camilłc a .A lzacja . 
Jubilat, dziąki 30 letniej pracy ta  polu 
sztuki zaałnguje na.., pełną salą.

—  T eatr H eo ry k a  C za rn eck ieg o .
D ziś ,  Alzacja* premier a.
Jutro w Dąbrowie .O rfeusz w

W sobotą po poł. przedstawieni* 
dla uczącej się m łedsfeśy .Polaka 
krew; wieczorem „Psleatrant3.

W niedzielą popoł. .D em a od Ma­
ksyma"; wiacz. ,0 ;l»u i> i w piekle".

Kasa dzienna na powyższy reper­
tuar bilety już sprzedaj*.

O F 1 H R Y.

Złożone w  „K urjerze Zagłębia".
Na S k arb  N arodowy

Nr, 527. Z Siewierza. Niezależnie od złożo­
nych w Listopadzie od rodziny Goibion i Zę 
browskich złotych przedmiotów dzisiaj wrę 
czono nam z tegoż miasta na tenże cel od Hon- 
taniego S. 10 mk. papier, Chwista J. 5 rb. bi 
łonem od Goibion A . dukat zloty węgierski, 
Kurczyński J  34 rb. srebrne, Łączyński K 
5 mk. papierowych Michalski J. obrączkę złotą. 
Stefański T. 5 mk. srebrem, Zebrowscy 5 rb. 
papierowych. Bezimiennie 5 mk. 50 fen, srebrem 
i monogram srebrny F. W. Czy orzykład S ie ­
wierza nie pobudzi inne miejscowości naszego 
powiatu i mieszkańców tegoż do skwapliwego 
składania dobrowolnej daniny z szlachetnych 
metali. Bcgactwo skarbu, przy dzielnej armji 
wzbudzi w Europie poszanowanie i pow*gę 
Polaki.

Na żołnierza
Nr. 526. S. Z. mk. 200. v
Nr. 529- Zamiast prezentu w dniu Imienin 

Ks Proboszcza K Mazurkiewicza dzieci z III go 
oddz. Szkoły S u  le t  kiej składają Mk. 2 6 .

Nr. 533. Dla uczczenia ś. p. Zofji z Biafo- 
brzeskich Ufniarskiej składa Marja Rothowa 
Marek 30,

Na p leb iscy t na Górnym Śląsku
Nr. 528. Za udzielenie bezpłatnie porady 

przez mecenasa Borowskiego Mk, 15 składa S R
Nr. 532. Zebrane na zabawie urzędników  

państwowych na Górze Zamkowej w dnid 14 
lutego b r. Mk. £29 30 Kor. 10.

Nr 53'J. Dnia 4 marca Sz. Ks. Prefektowi 
Mazurk ewfczowi III oddział Szkoły Sieiecki-j 
J Kaleóskiej zamiast laurki w dniu Imienin
składa mk 25. , .

Nr 527. W dowód uczczenia pamięci 
przedwcześnie zgssłego 'kcntrolera dochodów  
ś p Bolesława Tyskiego urzędnicy stacji Gro­
dziec składają Mk. 142.

Sprawozdanie Towarzystwa J a tk a  Załatana Palskiigo"
S ek cja  K resów  w G rod źco

z gwiasdki, urządzonej dla Żołnierza Polakiego ar Grudniu 1919 r.

I  K A S A
Przychód:

Zapomoga z kaay Tow. M. Z, P.
riatta dn.

Dochód z lsterji
Dochód s kwiat 11 listopada 19.

foroa.
442.32

35.84

Bąbli,
5 0 .2 0

0 .0 8

Od Komitetu Obchodu Nitpodl. Polaki  ̂
Ze sprzedaży wyrobów mięsnych i kości 
Ofiara p. Knothe z Sosnowca

„ mieszkańców kolonji Grodziec 
Za sprzedane 478.16 Kor. i 0.28 Rub.

Rozchód:
Kupno 2-eh wieprzy i mięsa wołowego 

.  52 funt. słoniny
,  500 fnnt. mąki pszennej
» 440 jaj, enkrn i t. p.
.  30 fnnt. sucharków

Beperaeja i pranie bielizny 
Strawne eskorty wojskowej 
Różie wydatki
Sprzedane 478,16 Kor. i 0.28 Bob.

Marek,
2 0 0 0 .0 0  

4 2 0  9 8
1 4 0 2 .0 0  

4 4 7 .0 0  
7 0 2 ,4 0  
2 0 0  0 0  
7 0 2 .  q o  

293 97
4 7 8 ,1 6  5 0 .2 8

Koron. Rubli.

4 7 8  1 6

5 0 .0 0

0 .2 8

6 1 6 8  3 5

Marki.
4 1 0 2 .5 0  

5 6 7  0 0
354.80
348 5 0

7 5 .0 0  
1 6 6 ,7 5

8 0 .0 0  
4 4 7 .9 0

Pozostałość w kasie 
Ogółem

4 7 8  16  

4 ? 8  1 6

5 0  2 8  

5 0  2 8

6 x 4 2 .4 5
2 5 . 9 0

6 1 6 8  3 5

II Ofiary w naturze
Fanty na leterję: Pp. Chełmicoy—srebrną papierośnicę, pp. Borysowiczowie—srebrną czarkę złotą

szpilkę i 2 lichtarze. Z darów amerykańskich za pośrednictwem pań Ciechanowskiej, Todtlebeaowej Bi­
skupskiej i Zjwanowskiej—468 sztnk bielizny, 104 podneiki i 107 paszek konserw. Komitet Górnośląski 
w Sosnowen za pośrednictwem p. Caapli—60 kg. enkrn, 50 kg soli, 30 kg, smalcu, 100 kg. mąki żytniej 
i 60 kg mąki pszennej. Komitet Górnośląski w Grodżcu—półtora worka oukrn. P. Kubica — 1 flaszka 
wina. 4 puszki sardynek 1 słoik miodu i 2 fanty mjdła. P. Stelmach — 3 funty kiełbasy. Gospodarze 
wei Grodziec— 324 fnnty mąki Żytniej.

III D ary G w iazdkow e.
Upieczono 1500 f. pierników, przyrządzono 519 f. kiełbas, 80 f. słoniny wędzonej, 10 f. boczku 

i 25 f. mydła. Z darów powyśszych zrobiono 513 paczek, z których każda zawierała 1 f. kiełbasy, owierC 
f. słoniny lub puszka konserw, > i pół l. piernika, pół f. enkru, ówieró f. soli, kawałek mydła, 1 sztukę 
bielizny i opłatek. Oprócz tego dla chorych rrzygotowano parlję, akłidającą się z 30 I. suehsrr&w 
i flaszki wina, słoika miodu. 4 paszek sardynek, 50 kg. smalcu, 150 kg. mąki pszennej 1 Żytniej 1 104
poduszek i 200 f. piernika. . . . . . . .

Powyżej wyszczególnione dary zostały w odpowiedniem opakowaniu, pod eskorty  żołnierzy, oasta 
w icie przez p Boryaowieżową aa front pod Borysowam i tam dn, 24 Grudnia 1919 r. przez miejscowy 
Komitet Gwiazdkowy, za pokwitowaniami, pomiędzy poszczególne oddziały rozdzielone i na preygotowanie 
wieoaerzy wigilijnej w miejscowej Świetlicy ażyte. 2ail

o k u l i s t a

Dr. M. K O ZŁO W SK I
przyjmuje prywatnych chorych o d5 — 7

po południn. 2541

Sosnowiec ul. Dęblińska Jfe 18. II piętro.
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Reprezentant Związku Handlowego Rad 
Opiekuńczych m. Częstochowy i Okręgu 
stale zamieszkały w Warszawie przyjmie

przedstawicielstwo poważnych* firn
nia Warszawę,

jak również wożę załatwiać intereaa handlowe dla 
stoweizyszań, kooperatyw i instytucji społecznych 

Piśmienne oferty pod adresem 2520 
W arszaw a Chłodna 39 a s . 1

JMLiecftysłsw Geller.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I U

tin
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.
Wydział Weterynarji Nr. 28542-IV-1116.

Przepisy co do rzezi, przewozu i oględzin mięsa.
Punkt 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 

komunalnych, przyczem  każda tusza mięsa ma być opatrzona odpo­
wiednim stemplem.

Punkt 3, Mięso w całych tuszach i ćwierciach, przewiezione 
z jednej miejscowości do drugiej, ostem plowane stosownie do Punktu 
podlega powtórnym  oględzinom sanitarno-w eterynaryjnym .

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów, podlegają karom,
administracyjnym. . . ,

Powołując się na powyższe przepisy M. S. W., podaję do wiado­
mości osób interesowanych: _

1-o, do Sosnowca włączone są miejscowości: Modrzejow, ivonstan- 
tynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, W ygwizdów i Sielce, wobec 
czego na te miejscowości rozciągają się przepisy o biciu bydła jedynie
w rzeźni miejskiej w Sosnowcu;

2-o, w celu zw alczania potajemnego uboju oraz sprzedaży w oo- 
snowcu mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, temm kto do­
niesie o zabiciu bydlęcia lub nierogacizny w domu u pp. rzeźników, płacę:

od konia, bydlęcia lub w ieprzka . 200 mk.
od cielęcia . . .  25 mk

w domu u pp. sklepikarzy: . „ n i
od konia, bydlęcia lub w ieprzka i 00 .mk

u osób prywatnych:
od w ieprzka lub cielęcia 5 mk

Za donies;enie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez p rzedsta ­
wienia do powtórnych oględzin (w myśl Punktu 3, przepisów mimsterjai- 
nych), płacę:

od bydlęcia lub w ieprzka 
od cielęcia . • •

Dziorżawca rzeźni miejskiej W Sosnowcu

5 0  m k
15 mk.

J Cwujgenh. ft

Konkvrs qia roboty:
Stolarskie, szklarskie, kowalskie, m alarskie,m urarskie, blacharskie, d ekar­

skie, ciesielskie i inne

naznacza sie na 15 marca r. b.
O.obT z a i n t e r e s o w a n e  w i n n y  z l o ż i ó  o s o b i ś c i e  fub p r z e s ł a ć  p o n s t ą  w y k a z y  c e n  j e d n o s t k o w y c h  
S  z L g ó ?  y b o m ożni a n - s L e g ó ł o w i e J .  D r a k i  v , k a r ó w  eą  . . s r i ą f c s a .  w  K i . r o w . a c t w ,

/ f  t s k o T T c h  ne miejsca m o ż n e  z d e j m o w a ć  k o p je '  B u d y n k i  d r o g o w y c h  m . e . z k s ń  m » j e  byc w y -  
k o n a s e  % r o z p o c z ę c i e m  r o b o c z e g o  s e z o n u .

Inspektor jat Wązkotorowych olejek 
252# w Jędrzejowie. ______

Do pow ażnego przedsięb iorstw a
w  zagłębiu dąbrowskiem potrzebni 3 szoferzy 
do i  samochodów ciężerowych i jednego oso ­
bowego. Zgłoszenia z załączeniem odpisów  
świadectw, podaniem warunków wynagrodze­

nia oraz referencji składać pod lit- H. S w 
Redakcji niniejszego pisma. ?546

Starsza, zdolna i schludna
dziewczyna zostanie przyjęta do kasyna urzę­
dniczego Zakładów Hutniczych w Trzebini do 
podawania do stołu i robót w kuchni. Sta­
rające się zechcą się przedstawić za zwrotem  
kosztów podróży.   2547_

Zostaw iono w  w agonie
3 kl. pociągu przychodzącego do Sosnowca a  
12 w nocy, 2 Marca, książkę „Stylistyka", 
Uczciwy znalazca raczy odnieść do Knrjera.

2548
4J»fj2anista potrzebny

do parafii w  Targoazycach. Dekanat Będziński 
poczta Zawiercie. Warunki do omówieni* na 
miejscu.   2552

P ierw szy  po lsk i zakład
Grawersko-R* tow nieso Mechaniczny wykonywa  
wszelkie roboty grawersko pieczątkarskie: klisze, 
mocogramy. stemple, pieczątki z kauczaku, m e ­
tali, stali i t. p. sąybko po cenach przystępnych  
Fr. Korpak i S-ka Sosnowiec. Marjacka'. 2549

Pierw szy p łsk i zakład
Grawersko Rytowniczo-Mfechaniczny w ykonywa, 
wszelkie reperacje maszyn do pisania, liczenia, 
szycia, kas i t. P szybko po cenach przy­
stępnych. Fr. Korpak i S-k* Sosnow iec. M a­
rjacka.__________   2550_

P ierw szy  p o lsk i zakład
Grawersko-Rytowniczo-Mechaniczny wykonywa 
wszelkie reperacje broni, oksydowanie, dora 
bianie nowych kolb, szybko, po cenach przy­
stępnych. Fr. Korpak i S ka Sosnowiec, Ma-
rjacka. _______________    2551 „

~  Pokoik  do w ynajęcia  
zaraz oferty do Kuriera pod ,,pokoik‘‘. 2543
Zgubiono ie g ty m e c ię  ż y w n o ś c i o w ą  
w ydsną na imię Józefa Hincza. Uczciwy zna­
lazca raczy odnieść do Administracji Kurjera.

2542
Skradziono w W arszaw ie na d w orcu
paszport niem iecki wydany prze* byłego na­
czelnik* powiatu Będzińskiego w  Sosnowcu, na. 
Imię Sury Pozmantar, zamieszkałej przy ulicy 

K ow alskie) 10, dom M. C zapelskiego. 25 5 8 _
Zaginęła karta zapom ogowa

wraz z legitymacją na imię Rozalji Zarychty 
wydaną przez Pośrednictwo pracy m. Sosnowca  
Z w r ó c i ć  do „Kurjera'*. 2545 _

Zgubiono paszport 
wydany przez b władze niem ieckie
Stefanii Sztuka. ___

Służąca
z dobrymi rekomendacjami potrzebna 
Rudna 6 parter.

na imię 
2537

Pogoń
2544

Potrzebna dziew czyna do posingi
wisdom ość w  księgarni p . Gawęckiej. a5 3 9 _  

Z tgmęła ążk« ch leb o w a
wydana na kopaini Hr. Renard na im ię 
ciszek Olekscy. Zwrócić do Kurjera. 2538 ^

Zaginęła legitym acja ch leb ow a
na 3 osoby wydana przez magistrat m. Sos­
now ca na imię Grzegorza i Anny W oi«y<t

Zurn I*i oa sezon  1 *-tni
są już do nabycia w Biurze Dzienników t
Ogłoszeń Józefa Hlawskiego Sosnowiec » fi' 
Maja 4. __________________

Poszukuję jak iejkolw iek  posędy
sklepowej lub t. p. W iadomość w AdmmlsU ^
Kurjera.  t .    .. - . — ~;L

S ie cz k a  do sprzedanie ..
Dąbrowa ul. 3 go Maja' Nr. 7 w podwor:

I Zaginęła legitym a ja ż y w n cśa o e  
Nr. 5044 wydana przez Magistrat m. -Sosno*--*! 

; na imię Tobjasza Gimlakiewicza.

ANTONI MAZURKIEWICZ. T*bswtf«t „KURJERA ZAGŁĘBIA* al. D^UIś*k« N .


